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wwiększościniezwiązanychzgłównymtematemksiążki.Czytosłusznakoncepcja,
możnamiećwątpliwości.Chwilamiodnosi sięwrażenie,żeautorkastarałasięnie
uronićżadnegosłowainterlokutorówizprzesadnądosłownościąprzytoczyławszyst-
ko, co zarejestrował dyktafon.Wierny zapismowypotocznejmaoczywiście swój
walor, ale nie decydują o nim powtórzenia, urwane zdania, niedokończonemyśli.
Ponadtobezkrytyczneprzyjęciewszystkichstwierdzeńiopinii,bezpróbyzweryfi-
kowania ichczywyjaśnienia, zawszeniesie z sobą ryzykopowielaniawątpliwych
informacji.

Zpodziwemnatomiastmożnaśledzićwtejksiążcefachowy,wysoceprecyzyjny
iznajwyższymznawstwemdokonanyzapiswypowiedziw językuukraińskimlub
wtypowejweLwowiemieszaniniepolsko-rusińskiej,aprzedewszystkimzapischa-
rakterystycznejwymowytamtejszychPolaków,zowymi:„pudłoga”,„wkuściele”,
„putrzebuwała”,„cikawi”,takmiłobrzmiącymidlaucha.

Był dom we Lwowie…uświadamia,jakwieleobszarówtematycznychwtymmie-
ściepozostajenierozpoznanych,nieopisanych,ilupolskichbohaterówczekajeszcze
naprzypomnienie, ile tajemnicnaodkrycie, ile szlachetnychwzorcównautrwale-
nie.Szkoda,żetaksiążkajakopozycjawydanaprzezFundacjęPomocPolakomna
Wschodzieniepodlegadystrybucjiitrafiatylkodowąskiegogronaodbiorców.

Anna Fastnacht-Stupnicka

AnnaFastnacht-Stupnicka,Saga wrocławska.  
74 opowieści rodzinne, 

wydanieIIpoprawioneiuzupełnione, 
Wrocław2015,ss.547

ChodzącpoulicachWrocławia,my,przybyszezcałkieminnegogrodu,zzacie-
kawieniem przyglądamy się przechodniom. W przeciwieństwie do mieszkańców
naszegomiasta,wrocławianie,cinajstarsi,pochodząskądinąd.Przysłuchujemysię
wsklepach,naprzystankachmowietuziemców,spodziewającsię,żektóryśzaciągnie
z lwowska.Wiemyoczywiście,żeulegamystereotypowi,boprzecieżWrocławpo 
IIwojnieświatowejzasiedlilinietylkoekspatriancizMałopolskiWschodniej.Mamy
jednakszczęście:wkawiarniprzysąsiednimstolikujakaśpięknaosiemdziesięciolat-
kabałaka,jakbywciążmieszkałanaŁyczakowielubSygniówce.

NiełatwopoznaćdogłębniemieszkańcówtakiegomiastajakWrocław,zwłaszcza
jeślitrzebazdążyćnawieczornypociąg.Wtakimrazienajlepiejzdaćsięnakogoś,
kto z jego mieszkańców uczynił przedmiot swych wręcz naukowych dociekań.
Kogoś,ktostałsięjakbyekspertemodwrocławian.

Anna Fastnacht-Stupnicka zna się na wrocławianach wyśmienicie. Najpierw
starannie ichwyszukiwaławuniwersyteckich instytutach i katedrach,wmuzeach,
galeriach, teatrach.A przedewszystkimw skromnychmieszkankach,w jakich od
kilkudziesięciulatżyjepolskainteligencja.Potemprowadziłaznimidługierozmo-
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wy.Szczególnieoichprzodkach,odzieciństwiespędzonymnienaDolnymŚląsku,
aleniekoniecznienaKresachWschodnich.WreszcieoichzwiązkachzWrocławiem,
ewentualniez jegosatelitami.Związkachcorazsilniejszychzpowoduurodzonych
jużtutajdzieci,wnuków,anawetprawnuków.Ztychrozmówzaśwyłoniłosiękil-
kadziesiątfascynującychhistorii,którymwrocławianistkaumiałanadaćformęsagi.
Opowieściorodzinach,toczącychsięprzezdziesiątki,aczasamisetkilat.

Początkowo, w latach 1999–2001 publikowała swoje opowieści w „Słowie
Polskim”. Potem,w 2005 roku, zebrała je w jedną książkę. Terazwyszło drugie,
rozszerzonewydanieSagi wrocławskiej.Zatemautorkaniezadowalasiępierwotną
wersjądzieła ico jakiśczasprzedstawia jegodoskonalsząpostać.Sądzimy,żenie
wynikatozchęcipoprawianiaiudoskonalaniaSagi.DlapaniFastnacht-Stupnickiej
pracanadowąSagą stała sięwielkąpasją i, jak tobywazprawdziwymipasjami,
nigdysięniekończy.

Mamywięcopowieściokilkudziesięciuwrocławskichrodzinach,niekiedywróż-
norakisposóbpowiązanychzsobą,amającychkorzenie jednakwinnymmiejscu.
CzasaminawetgdzieśwChinachiJaponii,bo,jaksięokazuje,ChinyiJaponiato
takżemoże być Polska. Protoplaściwrocławskich gałęzi tychże rodów po IIwoj-
nie światowej przybyli doWrocławia, który powiekachwrócił do Polski. Każdy
znichnaogółdźwigałubogibagażprzesiedleńca.Aczkolwiekto,comiałwsobie,
bynajmniej ubogie nie było. „Odarli nas ze skóry, ale duszy nam nie zabrali”—
powiada jeden z bohaterów Sagi. Reprezentowali bowiem tradycje znamienitych
rodówRzeczypospolitej,zapisanychchwalebniewhistoriiPolski.Rodzinznanych
zdokonańwdziedzinienauki,sztuki,działalnościspołecznej,gospodarczejczypoli-
tycznej.Niejedenmiałjużsampoważneosiągnięcia,awszyscywieledoświadczeń,
któreprzyniosłaPolakomwojna.Towszystkopozwoliło imrozpocząćnoweżycie
wstolicyDolnegoŚląska.

Spacerując dziś po Wrocławiu, podziwiamy imponujące, europejskie miasto.
Poważnyośrodeknauki,sztuki,gospodarkiojednoliciepolskimobliczu.Aprzecież
siedemdziesiątlattemu,zapamięciwciążjeszczeżyjącychludzi,królowałyturuiny,
zasiedlaneprzeztułaczyzróżnychstron,niepewnychczydożyjądodnianastępnego.
Naszczęścieotrzymalinietylkokolejnądobę,alewieledalszychlat,podczasktórych
odbudowaliirozbudowalimiasto.Ażemieliutrwalonewgłowachinnewzoryaniżeli
te,którekazałyrealizowaćwładzerezydującewWarszawie,niemogliprzynajmniej
niepodjąćstarań,bymogliwtymmieściegodnieżyćspadkobiercynajwartościow-
szychdokonańkulturowych.

Może ten czy ów zarzucić autorce snobizm. Na stronach Sagi wrocławskiej 
aż roi się od tytułów, godności, rang. Przecież w powojennymWrocławiu nie
zamieszkało tylko kresowe ziemiaństwo, uczeni i artyści, bo w przeważającej
liczbie ludziewywodzący się ze skromniejszych środowisk, bez których zresztą
teżniebyłobyobecnegoWrocławia.Myjednaktegozarzutuniepostawimy.Pani
Fastnacht-Stupnickaniepiszebowiemocelebrytach,apiszącoludziachutytuło-
wanychczywjakikolwieksposóbwyróżnionych,interesujesięprzedewszystkim
ich autentycznymi zasługami.W związku z tym jej książka zdaje się akurat na
obecneczasy,abyprzypomnieć,żewysoka rangaspołecznawinnabyćwyrazem
wartościowychosiągnięć.
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Obawiamy się ponadto, żeSaga wrocławskamoże się stać jedynie lokalnym
wydarzeniemtowarzyskim.Amożnawniejwszakżedostrzecwątkiuniwersalne,
uniwersalne jest bowiem, szczególnie w naszej części Europy, doświadczenie
wykorzenieniaizakorzeniania.Dlategoteżpostanowiliśmyoksiążcetejopowie-
dzieć.

Dorota Skotarczak, Grzegorz Pełczyński

MarekKoprowski,Inna Ukraina: Zakarpacie 
 — tu się zaczyna i kończy Europa, 

WydawnictwoReplika,Poznań2014,ss.206

Gdybyśmyzapytali dzisiaj przeciętnegoPolaka, z czymkojarzymu się termin
„Zakarpacie”,przypuszczam,żeniewielunaszych rodakówpotrafiłobycośpowie-
dziećnatentemat.Zzagadnieniemtympostanowiłsięzmierzyćwswojejkolejnej
książcedziennikarziznawcaterenówb.ZSRRMarekKoprowski.Jestonanapisana
wformiereportażowo-publicystycznejistanowiplonreporterskichwędrówek,odby-
tychprzezautorawostatnichlatach.

Publikacjaskładasięzdwudziestudwóchniewielkich,liczącychpokilkanaście
stronreportaży.Każdyzostałpoświęconyodrębnymproblemom,bezpoznaniaktó-
rychtrudnojestnamdzisiajzrozumiećtęfascynującąkrainę.Jużnasamympoczątku
autorstarasięuzmysłowićczytelnikowi,żetytułInna Ukrainaniejestbynajmniej
„literacką przenośnią”, ale rzeczywiście wskazuje na odrębność tego obszaru od
resztykraju.Dowodemnatosąnietylkoszlabanynadrogachwjazdowych(pokłosie
czasówsowieckich,gdycałyobszarpełniłfunkcjęwielkiejbazywojskowej),gdzie
podróżnisąpoddawanidrobiazgowejkontroli,lecztakżepostawajegomieszkańców
często traktującychUkrainę jako zagranicę.Taka postawawynikawdużejmierze
zhistoriitegoregionu,któryprzecieżnigdyniewchodziłwskładUkrainy.Zakarpacie
bowiemprzezstulecianależałodoKoronyśw.Stefana.TowłaśnieWęgrzypozosta-
wiliposobienajwięcejśladównaprzykładwstolicyregionuUżohrodzie,gdziedo
dzisiajzachowałsięzamek,będącysiedzibątutejszegożupanasprawującegowładzę
nadtąziemiązramieniawęgierskichmonarchów.Oodrębnościświadczyteżdobit-
niefakt,żemieszkańcywielugórskichwsiposługująsięjęzykiemniewielemającym
wspólnegoztymużywanymwspółcześnienalwowskichulicach.Istotneznaczenie
ma również fakt, że Zakarpacie od stuleci było krajem wieloetnicznym: oprócz
RusinówiWęgrównatymobszarzemieszkaliliczniWołosi,Niemcy,Słowacy,Żydzi
czyteżPolacyosiedlającysiętutajwXIXwieku.

Dla miejscowych Rusinów szczególnie trudnym okresem były lata po 1867
roku, kiedy to tereny te zostały bezpośrednio podporządkowane władzom
w Budapeszcie, które w przeciwieństwie do władz wiedeńskich prowadziły
politykę madziaryzacji i zwalczania wszelkich odrębności narodowościowych.
Wszystko to spowodowało, że tutejszym Rusinom nie udało się wykształcić
odrębnej warstwy inteligenckiej. Tutejsza społeczność aż do wybuchu wielkiej
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